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Z  Kiel ii. 1 4  ęłyciAil.
T r a k t a t  P o k o i u  

Mifdzy N. KróUm Siwtdtkin, t  itdnjy ,  A  
/ V . Kralem Duńskim idrugtey jircny.

W  imic Przenayświętszey i Ilieroz- 
dzielney T r o y c y l  

N a yia łn ie y sty  Król Szwedzki i N. Król 
Duński ożywieni zobopólnem życzeniem 
ukończenia klęsk w o y n y ,  nieszczęśćIccn 
między niemi dotąd irwaiącey, przez szczę* 
śliwy pdkoy, i przywrócenie dobrego po* 
rozumienia między ich PańUi/arru, in a jo -  
Wali na ten koniec i na zasadach , msią* 
eych nazawsze zapewnić trwałość onego, 
Dafiępuiących Pełnomocników, iaho to .  
N. Król Szwedzki Barona Guftawa Weiter- 
Bedt Kanclerza Nadwornego, & c. a N Król 
Duński Edmunda Bourkc Podkomorzego 
• w e g o , &e. którzy po zamianie zebopól* 
n ych  w należytym  i dobrym porządku u- 
ło żo n ych  pełnomocnictw, zgodzili się na 
paftępuiące a rty k u ły ;

A n ,  1. Panować ma na przyszłość 
p o ko y  , przyiaźń i dobre porozumienie mię* 
d i y  N. Hrolen. Szwedzkim , i N. Królem 
Duńskim. Umawi uąc* 11; f łronj  p r zy ło ­

żą w stelkiey  uailności dla o trzym yw an ia ' 
zupełn^y zgody między s o b ą ,  kraismi i 
podddnemi swoiinąi, oraz unikania tro- 
skliwie impa w cz y jik ie g o , coby przywro* 
couey k<*a stczęśiiw.t między niemi zgo­
dzie szkodhwem b y d i  mogło

Art, 2. Gdy N. Kroi szwedzki nieod­
miennie polianowił nie odłączyć interessu 
Mocarflw sprzymierzonych od swego w ła ­
snego, a N. Król Duński ż y c z y  sobie ob­
darzyć poddanych swoich wszelkicmi do- 
brodzieyllwami pokoiu; 1 gdy za wdaniem 
się Królewicza Szwedzkiego ze Rrony dw o­
rów Cesarsko - Rossyyskiego i Królewska 
Pruskiego Otrzymał uro czy li '  zapewnienie 
o ich spokoynych chęciach względem przy­
wrócenia dawnych przyjacielskich związ­
ków z dworem Duńskim, iakie przed wy- 
buchnieaiem w o y n y  zaehowane b y ł y j  
przyrzeka więc i obowiętuie jię iak nayu- 
roczyściey ze fłrouy swo t y  niczego nic o* 
puścić, coby de zawarcia pokoiu między 
nim , a  NN. Cesarzem Rossyyskim  i Królem 
Pruskim doprowadzić mogło. N Król 
Szwedzki zaś przyrzeka uzyć wdania się; 
a w a g o , żeby ten święty ( t l i l i  naypręd aty
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osiągniętym to fa ł .

Art. 3 N. Król Duński chcąc dać ia- 
w n j  dowod W  e j  «l»ęci odnowienia n a j ­
śc iś le jszych  związków tc  Sprzym erzeńca- 
mi N. Króla Szwedzkiego, i w mocaetn 
przekonaniu, i i  i oni z swoiey ftionypra- 
gna przywrócenia p o k o iu , oświadcza ni- 
nieyszem , iż czynnie n&leżrć będzie do 
powszechiiey spraw y przeciwno N. Cesa­
rzowi F ran cu zów , ze temu Monarsze woy- 
° f  w y p o w ie ,  i na ten koniec korpus w oy- 
ska Duńskiego do w o jsk a  Niemiec P ółn o­
cnych pod dowództwem Królewicza S .w ed z 
kiego p rzy f ła w i,  fiosownie do umowy te­
raz zaw artey  między N. Królem Duńskim, 
a  N. Królem W. Brytanii.

Art. 4. N. Król Duński za siebie i 
Naflępcow swoich wyrzeka się nierdzownie 
i nazawsrc na rzerz N. Króla Szwedzkiego 
wszelkich praw swoich do Króleflwa Nor* 
f t e g i i , to iefl , do nalłępuiąc/ch Bi»kur flw 
i O p a c tw ,  iako to; Chrittiansaud, Bergen- 
huus , Aggerhuus i Drontheim wraz z Nor- 
dlaadem , i Finmnarken aż do granic pań* 
f lw a Rossyyskiego.

T e  B iskupftw a, O pactwa i prowir- 
c y e ,  składaiące Króleflwo N orw cgskie, z 
M ieszkańcam i, m iaflam i, portami, twier­
dzami , wsiami i wyspami wzdłuż całego 
brzegu króteflwa, oraz ich przynależy toici 
( w yiąw szy  G rónland yą, w y s p y  Ferróe i 
IslandyąJ ze wszyflktemi swoiemi prawa­
mi należeć będą na przyszłość do N. Kró­
la S zw ed zkiego , i połączono ze Szw eryą 
jedno ftanowić Króleflwo.

Na ten koniec obow'ę?uie się nayu- 
roczyściey N. Król Duński za siebie, p»- 
flępcow swoich, i za całe króleflwo, ani 
pośrednie ani bezpośrednie na przyszłość 
iadnego aie rościć potie prawa do Króle-

ftw a N o r w e g ik fe g o ,  lub Jego B iskttpflir , 
O p a c t w ,  w y sp  i pow iatow . W s z y s c y  mie­
sz k a ń cy  ua m o c y  ninie/sze^o w y rze c z e n ia  
się uwolnień, są od p rz y s ię g i ,  w y k o n a n e j  
K rólow i i  koronie D u ń s k ie j .

Art. 5. N. K ró l  Szw edzki c b c w ię z u ie  
się z a c h o w a ć  oa przysz łość  m iesz k ań có w  
kró eftw a Norwegskiego przy p r a w a c h ,  
sw ob od a ch  1 przy  w i le ia c h , teraz im słu żą­
cych ,

Art.  6. G d y  ogólny d ług M onarchii 
D u ń sk iey  tak na królełtwie Norweg i .e m  
iak o  i na iu n y rh c z ę ś c ia th  pańttwa itfl z a ­
bezpieczon y, N. Kroi S z w t d z a i , iako w ł a d ­

ca  kroleflwa Nor *  egok ie g o , o b o w ię .u ie  

się p iz y ią ć  część tegoż d łu g u ,  f losow ną do 
ludności 1 dochodow N oiwegii,

Art. 7. V. K ró l  S zw e d zk i  za  s itb  e i 
naflępcow  swoich zrzeka się nieodzownie 
i nazaw s?e na rzecz  N. K ró la  Duńskiego 
p ra w a  swego do Turnerami S zw ed zkicy  * 
w y s p y  Riigen.

P io w in c y e  te ze w s zy flk ie m i m iesz­
k a ń c a m i ,  m taftam i, p o r t a m i , tw ierdzam i,  
w s :ami i w y s p a m i ,  tudzież ich przynale- 
ży to ś c i  ze w ^ e ll i ie m i  praw am i i przywi* 
leiam i iak o  własność do k o rc o y  D u ń s k ie j  

n<> przysz łość  n a leże ć ,  i d o  tego ż k ró le flw a  
w cie lone będą.

Na ten kon.ee p r z j r z e k a  i obow ięzu- 
ie  j się n a y u r o c z y ś c ie j  N. K r ó (  S zw ed zk i 
tak  z a  siebie i naflępcow s w o ic h ,  iak o  
tez za c a łe  pańfl wo S zw ed zkie  ani pośrednie, 
ani bezpośrednie żadnego sobie me reścić  
p raw a  do w sp om n ian ych  p r o w iu c y y .  w y 0p 
i  p o w iató w  . a na m ocy  ninieyszego zrze- 
czenia się w s z y s c y  m ieszkań cy  tych  pro- 

w in c y y  uwolnieni są od p r z y i i ę g i , w y k o *  
naney K ró lo w i i koronie S zw ed zk iey .

A rt.  fi. N. K r ó l  Duński ot ow iązuj*



l ię  taki,A iak fl&yuroczyiciey zapewnić 
mieszkańcom Pomeranii Szwedzkie/ i w y  
•p y  Riigen z icii przyległ ośc ią .n i, ich ufta- 
w y ,  p raw a, iw obod y i przywileie, iakie 
teraz m aią ,  i iakie w aktach 1310 i i g n  
r, uftanowione byty.

G d y Szwedzkie papierowa pieniądze 
nigdy w Ponętam i Szwedzkie/ nie m iały  
biegu, N. Król Duński przyrzeka oic c ż y ­
c ic  żadney odmiany w tym sylteinucie 
bez wiedzy i zezwolenia Stanów kratowych.

Art 9. Gdy N. Król Szwedzki we­
dług ógo artykułu zawartego d. 3 Marca 
1813 r w Sztokolm>6 z N. Królem W. B ry­
tami i Irlandyi trakt >tu przymierza obo- 
w iązał się na 20 la t ,  rachuiąc od dnia 
w ym ian y zatwierdzeń tegoż traktatu, u(l^- 
pić poddanym N. Króla Aogielzkiego por­
tu Stralsuadzkiego na skład wszelkich o- 
sadniczych U w a iu w , płodow i rękodzieł 
tak z Anglii tako i z osad iey w prowa­
dzonych na okrętach Angielskich lub Szw e­
dzkich, za opłatą iednego procentu skła­
dowego od wartości towarew przy wpro­
wadzeniu i tyleż przy  w yp ro w ad ze n iu ; 
JS. Król Duński iako w ładca Pomeranii 
S. wedzkicy przyrzeka dopełnić tego w a­
runku, i odoowić w traktacie z W .B ry*  
tanuą zawrzeć się maiącym.

Art. 10. Dług publiczny, zacągnio- 
b j  przez Królewsko - Pomorską K am erę, 
Ipuda na N. Króla Duńskiego, iako w ład­
cę Pomeranii S zw e d zk ie y ,  który ullano- 
wi >ne w tvm  względzie warunki co do u- 
Biorzema tego długu na siebie przyymuie.

Art. 11. N. Król Duński uznaie da­
rowizny uczyoione przez N. Króla Szwedz­
kiego az do dnia dz.eirrszego w dobrach 
i  dochodach korony tak w Pomeranii 
S a n e d z k ie j  lako  i  na wyspie Rugen, a

które wynósz^ roczną summę 43,000 taf*# 
row w grubey monecie Pom orskiey , obo- 
więzuiąc się ta k ie  zotławić udarowanych 
w zupełnem i spoćoynem posiadaniu dóbr, 
praw i docbodow, tak dalece, i i  według 
upodobania swego n.emi zarząd zać , do­
chody z nich odbierać, lub tez przędąc o- 
ne m o gą , a  to wszyftko bez przeszkody i 
zapłacenia iakichkolwiek bądz praw i tym  
podobnych kosztow.

Art. iz. N. Król Szwedzki i N, Król 
Duński obon.ęzuią się wzaiemnie nigdy 
żadnych pieniędzy obroconych na przed­
ni o ty dobroczynności lub na publiczny u- 
żytek w kraiacn mocą ninieyszego trak* 
tatu przez nich n ab ytych , to ieft: w Kró- 
ledwie Norwegskiem i Xię(lw.e Pomeranii 
Szwedzkiey z ich przyległościatm, odey- 
mować p ierr ia .tk - .,  euiu ich przeznacze­
niu.

W skutku ninieyszey zobopolney ugo­
d y  piz/rzeka N. Król Szwedzki zachow ać 
założoną w Norwegii A ka d em iią ,  a N-. 
Kró| Do u ki utrzym yw ać akademiią- w 
Creifswaldzie.

Opłata urzędników publicznych tak 
w Norwegii iako i w Pomeranii s^ada na 
nabywaiące M ocarftw o, od dn.a obięcia 
w posiadłość tych pirowincyy.

Biorący pensyą zachowuią one tak ,  
iak Im od przeszłego rządu udzielooa by 
łi_, bez wszelkiego odtrącenia lub odmia­
ny.

Art. 13. Gdy N. Król Szwedzki pra­
gnie , ile m oiooici  i ile od niego z a le ż y ,  
przyczynić cię do tego, ażeby N. Król 
Duński za odfląpienie Królefiwa Nnrweg- 
skirwo otrzym ał iakie wynagrodzenie, •  
którey to iy c z ltw e y  chęri swoiey N. Król 
Szwedzki iuź dał w yraźny dowod przez
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R iigen; uśyie przeto wszelkiego twego 
znaczen.a u NN. sprzymierzonych Mo* 
carftw, a b y  oprocz tego, N. Król Duńsk. 
przy pow tzechoym  pokoiu otrzymał Ito* 
sowae w y r  igrodzenie za  ufląpienin Króle* 
K w a Norwegskiego,

Art, 14. Po podpisania niniejszego 
traktatu ma bydź posłana iak aayśpiesz* 
oiey wiadomość o tem do Jener dow do* 
Wodzących woyskam i, a b y  kroki nieprzy. 
iacielskie z ob .  ftron _a wodzi* i  aa  lą* 
dzie zupełnie u tlały

A rt  15 , 16, a i  do *ygo tyczą  się 
Itezególnych umowv a między innemi wol­
ności opuszczenia Norwegii lub Pomeranii 
S z w e d z k ie j  , i powrócenia d a  dawney oy* 
c z y n y .

Art. »8 . Zatwierdzeni* niniejszego 
traktatu w przeciągu trzech tygodni, ra* 
chuiąc od dnia poapitania ,  lub p r ę d z e j ,  
ieźli to bydź m o że , w Kopenhadze wy* 
zmienione byd z maią,

W  dowod c z e g o , uny niłey  podpisa* 
n i ,  na mocy zobopolnrch pełnomocuicts/ 
n in ie jszy  traktat pukoiu podpisaw szy, 
pieczęcią naszą H wlerdziliśmy.

D z ia ło  się w Kiet d, 14 Stycznia 13*4* 
(  Podp, j  G. Baron Wetterjledt.

( L.S . )
( Podp . )  Edmund Bourke, 

( L . S . )
Do traktatu pokoiu, zawartego mię* 

d z y  S rw e cy ą  a Darnią przyłączony b ył  
nafiępuiący oddzielny u r y k u ł

G d y  N. Król Duński, pełen zaufania 
W przyiacieisz.c-n pośrednictwie N. K ról*  
Szwedzkiego i N. K ról*  Pd B rytanii,  tu* 
ł z y  eob.e, iz wszelkie ftosunki pokoiu i 
p rz j ia źu i  m iędzy N Królem D uń skim , *

kim iak  n a y p r td z e y  p rzyw rócon e o ęn ąt  
z e z w a l a  zatem  N. K ró l  D u ń s k i ,  a b y  od 
tey  ch w ili  w szelkie  kroki biepr/yiacieIsLifc 
przeciw h a  ty m  M ocarttw om , ile sprzymic* 
i t u n y m  ze S z w e c y ą  i W .  B r y t a n i ią ,  ru- 
pełnie u d a ły ,  W sz yB k ie  po podpisania  

n in ie js ze g o  traktaU^tabrane zd o b y cze  wz*» 
iemnie p o w r o c o n e b y d ź  maią.

N in ip yszy  odd zie ln y  a r ty k u ł  itt) t y  
samą m o c , iak g d y b y  co do s ło w a  w  pod* 
p isan ym  dz:ś traktacie pokoiu  b y ł  Uijiip* 
sz cz on y, i w ty m in  sa m y m  czasie  m« b y  d i  
za tw ierdzon y ,

W  dowod czego m y nizey podpisani 
na m o ry  zobopolnych naszych pełnomoc. 
nictw n in ie jszy  oddziełpy artykuł podpi* 
s a w s z y ,  pieczęcią naszt* {twierdziliśmy, 

D zia ło  się w Kiel d. 14 Stycznia 1814, 
Pudviay iak wyiey*

P  Wit dnia d. 5 Marco. 
Doniesienia od ttuUo ouoyny,

P od łu g  doniesień z Amsterdamu pod  
d 19 Lutego Angielska eskadra  przem ógł*  
d, 5 Lutego p rzep raw ę pod F le s in g ą ,  po* 
pzem d w ie  freg aty  tey  esk ad ry  Ranęły 
przed Borselrn, a dw a brygi z a m m u u ic ją  
przed W a a r d e n ,  o dw ie mflepno i i e y  twier, 
d z y  Batz. O czekują  one na p o s i łk i ,  d l*  

przedsięw zięcia  oblężenia te y  tw ierd zy  , 
która  u w a ż a n a  ieR iaa o  klucz do w y a p y  
W a lt  hern. D la  służenia  na A n g ie lsk ic y  
flocie p rzyb y li  R o s s w s c y  m ayth ow ie  Bq* 

ią c e y  icszcze w  Ą n gie lsk ich  portach Roi* 
s y y s k ie y  flo ty  d. 13 b u .  do Gaas.

Z  Pruxelli  d o n o s zą , że  Jenerał Bulom* 
w y r n s z y ł  ztam tąd z g łó w n ym  sw oim  szt** 

b tm  , d l*  w kro cze n ia  przez M oq s do darf* 
l j  co gt wic Freacyi, c*i. Rossy ys ki Jc«'
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tnjJołWoHtogtH 1 Prnslci Jen. major Baron
Bo r t l i , której zlecenie mieli uftancwić 
tym czasow y rząd dla p ro w in c jy  B/tigic- 
k i c h , mianowali Xcia Beaufort M  ieiko* 
rząarą tego k ra iu ,  hrabiego Lothum do 
wodcą w o js k o w y m ,  a  P. Deirui cywil- 
Dym rządcą Bruselli. Rada cyw iloa  - i ł  i 
da się t  Hrab.ego Erg. de R ob iaoo, P. 
Ł  mpens, byłego  kanclerza B r a b a n c ji ,  i 
P . V ieilleuse ( o j c a  ) .  Jeneralnemi sekreta­
rzami mianowani są : do wydziału  woieu- 
pego Baron Poedcrlee; do p o l ic j i  P. Brou 
liern ; do skamu P. Crumpipen, a do spra­
wiedliwości i spraw kościelnych P. JcrgŁe.

Gazeta Bremy zawiera pod d. 15 L u ­
tego , co naflępuie: ”  W c z o r a j  odebrali­
śm y doniesienie z g łó w n e j  awatery dow o­
dzącego przeciw Hamburgowi Jenerała Ba­
rona B e n n .rg s e ta , w raz z dwiema odez­
wam i do osady Ha nr. barskiej. Doniesie­
nie iefl ta k ie j  osnowy :

Z  głowtwy kwatery Yinntbtrg 
O, 28 Stycznia.

P o w o u r ą r y  naczelnie Jenerał, wier- 
my przyięteoi« syR em atowi, zatrwóż iuia 
pftawi.cz me osady Hamburskiey, i w y r ­
w ania  ie y  osadzonych ftauowisk przed 
Szańcami, dla zabezpieczenia s ę przeciw 
n a p a d o w i,  rozkazał d, 13 ( 2 3 )  S ty czn ia ,  
dla  uświęcenia w odnym sposob.e uro­
dzin n a ju k o ch a ń sz e j  Jippcratorowej E lż­
biety Alextew ny , przypuścić powszech­
ny attak na nieprzyiacielskie ftanowisk* 
pod H am m , na drodze Auschlag i grobli 
m ie j s k i e j  , nakazawszy oraz napaftować 
na drugiej  Bronie od Wansbeck i  A lt o o j  
zewnętrzne szańce Niepotrzena b yło ,  iak 
ty lk o  o k r z y k u : ” za najukochańszą naszą 
Jop eratorow ą „  ażeby  podwoić odwagę w

w o j s k u '  i upewnić się O ZW jeięttw ie» 
Hapsm , droga Ausclilag i Sanowisfco za 
Moifletji zoftały bagnetem wzięte, a c z a t y  
t  przodu szańców L a n d w e h t,  gw iazd y  i  
pobliskiej o ku la ro w ej zoftały  nozabii*- 
pa lub pojm ane i rozpoznanie posunięte 
u/ pod same batterye. Strata nieprzyin- 
cielska była  wielka. Liczba zabranych 
mu jeńców wynosiła 8 off.cerow i 300 ż o ł­
n ierzy, a  daleko w ię c e j  było  zabitych. 
P rzy  kościele Hammer z&kłuli Rossyanie 
wiele ofFiceraw i żołnierzy. Strata nasza 
ieft bardzo mała.

”  O potyczce d. 9 oczekujemy wkrót­
ce urzędowego doniesienia. B y ła  eua zna­
czna . Jenerał Francuzki Often i  inny Je­
nerał Francuzki umarli n*i odniesione 
rany. „

Z  Kolonii pod d. 31 Lutego donoszą 
co naRępuie: —  ”  Z apew niają  , iż od d. 
ad p. d . do 9 Marca przybędzie do najze- 
go minfla 18,700 S zw e d zk ie j  p iech o ty ,  
jazdy i arij lerzyf lo w  , tudzież 8400 koni. 
W c z o r a j  oglądał Królewicz Szwedzki bę­
dące tu w o y  ika. Liczne zebrało się publi- 
kum i witało Królewicza radosnemi o* 
krzykami. W  orszaku Królewicza znay- 
duią się oprocz w o js k o w y c h  Poseł Ros- 
ś y y s k i , Jenerał Suchlelo ; Poseł Auflrysc- 
k i , Jenerał Barob Viocent; Poseł Angiels­
ki , Lord Thornton. Poseł P ruski,  Jenerał 
K ru tem a 'k ;  Poseł D uński, Hrabia Bour- 
k e , z sekretarzami ooselfi wa. It

O  zaszłych potyczkach korpusu pod 
rozkazami Królewicza W irtemberfkieg# 
od d. 11 do 20 Lutego zawiera Stuttgird 
ska gazeta naEłępuiące urzędowe doniesie* 

n i a :
P o  wzięciu Sens d, 11 zoftało ieizcze



w nocy * <J. I i nś 18 lezące za  rzekę Jonne
przedm ieście po uftąpieaiu n iep rzyia-  
c ie lą ,  którem u nie u d a ł  się z a m y s ł  zburze­
nia ta m te js z e g o  moftu, w o js k ie m  R rólew - 
ik iem  osadzone. N ieprzyjaciel  cofnął się 
do  Pont na J o on ą, które m iatto, lubo nie- 
przy jacie l  moll ta m te js z y  z b u r z y ł ,  ale sa­
mi m ieszkań cy go n a p r a w i l i ,  zortaio t a k ­
i e  przez  przedm ą tiraz korpusu K r ó le w i­
c z a  zaięte. D. 14 u d ały  się w o y s k a  K r ó ­
le w ic z a  z Sens do B r a y ,  znąd także kor­
pus Jenerała Wrede c z y u i ł  dnia tego po- 
ruszeuia przeciw Donnemarie; miaBo Mon- 
terau zofla ło  p rzez  p ie r w s z y  kor, us pod 
Jenerałem Bianchi osadzone. D. 15 r o z ­
ciągnął się korpus K ró le w icza  od B r a y  do 
Mo.itereau. D. 16 c z y n i ł  K ró le w icz  ro z­
poznanie do M elun , które mialio nieprzy- 
iaciel  opuścił  , a le  n ad ęp n e y  n o c y ,  ponie­
w a ż  go me chciano u trz y m a ć ,  zaow u o- 
sadził .  Z a m ia r  ściągmenia iak n a jp r ę d z e j  
do k u p y  w o y s k a  sprzym ierzonego , sk ło­
niło naczelnego \k o d ia  do mienia się az  
do tego czasu odpornie. W  skutku tego 
d zia łan ia  odebrał 4ty  korpus pow tórzony 

r o z k a z  bron.ema do oftatqieg> m iaftaM on - 
tereau. Miafto to leży  na zbiegu rzek Se­
k w a n y  i  Jonny i u trzym ane by d i  ty lk o  
m ogło  za  utrzym aniem  le zą cy ch  na d ru g ie j  
Bronie w z g ó rk ó w , do k tó ry c h  M ootereau 
p r z y t y k a .  W zgórki te osadzoae b y ł y  lek­
k ą  b ryg a d ą  p ie c h o t y ; p laców ki jaz d y  Ba­
ł y  pod C h atc le t  i S i v n  niedaleko Ale un 
p r z y  Ecrennes i Eulains. D. 17 p la c ó w k i 

p r ze d n ie j  n a s z e j  U razy  z o l la ły  ze wszyft- 

kich Bron o d p arte ;  doniesiono P ułk o w n i­
ko w i M y l iu s ,  iż b atterya  Fran cuzka  bez 
za s ło n y  n a d c ią g a ;  p o sp ieszy ł  z dw iem a 

•zw ad ron em i przeciw  niey  i z d o b y ł  iedno 
działo  i haubicy. 1). 13 z r * n a  fta ły  nie- 

j r z y z a c ie ls a ic  urazę % boku D onnem arie o

ćwierć mili ty lko od M ontereaa; pokazy, 
w a ły  się poiedyncze b ata li io n y , które je­
dnak zaraz w prawą odciągały , dla połą- 
Czerna się z innemi idąremi od Nangis. T e  
ud erzyły  ż y w o  na osadzoną od n a s z e j  
piechoty wieś Villaron, i w półtory godzi­
ny odparte zolla ły .  W tymże czasie u- 
derzy ł m eprzyiacid na będący między tą 
wsią i zamkiem Survdle wzgórek , ale po- 
doboież odparty z o l ła ł , skoro Jenerałpor, 
Dorring kazał piechocie bagnetem na nie­
go natrzeć; zabrano mu tu ledao działo % 
potrzebną aminunicyą, tudzież pułkownika 
od artyieryi gwardyj Fran cu z*-ey , adju- 
tanta Xcia Neufszatelskiego, 11 officcrow 
i 60 do 70 zołuterzy od nowey gwardyj. 
Nieprzyiacicl nacierał uliawicznie na nas 
przy ciągłym  z dział ogniu. rzewyzsza* 
iące liczoą i donosnością tego d z ia ła , czy- 
Diły poniekąd nasze meużyiecznemi 1 wie­
le piechocie szkodziły. O koło godziny 
iwszey z południa odebrał nieprzyiacicl 
znaczne posiłki w artyieryi,  jazdzie i pie­
chocie; pom nożył liczbę swoich flrzel- 
c o w , przeciw którym musiano z n a sze j  
Brony także ludzi wyftawić 1 flrychował 
całą  okolicę liczną swoią a rty le ry ą ,  prze* 
ciw której niewiele mogliśmy z caszey Bro­
ny d iia ł  w y a  wić. Gdy nakonicc nowe ko­
lumny woysk n i e p r z y j a c i e l s k i c h  pokazały  
się na praw ym  brzegu Sekwany od Melun, 
Nangis i  B r a y ,  i przeciw prawie do uci­
szenia się przymuszoney naszej artyieryi 
szybko p o lłęp o w a ły ,  uznał Królewicz z a .  
potrzebne, ażeby wszyflkieąo nieeośWię- 
c i ć , nakazać odwrot. D w a pułki Xcia 
Ludwika i piąty , które ledynic do walki 
w c h o d z iły ,  zoflały naypierwey cofmone , 
a polem będące iesicze do u zy c ia ł  d zia ła .  
D w a te gatunki o ręża ,  zabez pieczyw>zy 
p ierw ej nieużyteczne już d z ia ła ,  uratowa*



«e EoRałr. Uffęp p iech oty ,  ile przepra­
w a  przez moft na Sekw anie, który prze- 
dzieła przedmieście od m iafta , przy na­
cieraniu nieprzyjacielskiej jazdy i piecho­
ty  d o z w a la ła , naftąpił dosyć porządnie, ale 
iak się domyślić można , z znaczną Umrą. 
Jirygada H ohenlohe, która w odwodzie za 
Dioliem pozolłała , cofnioną także była; 
a le  ze właśnie jazda i artylerya przecho­
d ź . ł a ,  ażeby zamieszania n.ezrobić, ma- 
siała  zatem czekać poki ta nie przeszła; 
tu Oty pułk piechoty uder*ył z naieżonym 
bagnetem na nie; rzyiacicla , oczyścił  ie 
.duę część ulic i w id u  naszem w oyskom , 
tudzit*. biygadzie Aufiryackiey S ch a fe .a ,  
ki ora przed dwiema dniami tu p rzy b y ła ,  
pocnł sposobność do w y jś c ia  z miatła. 
W oyska zgrrmadzoDe zottały pod Maiol- 
les; tylna tu aż flaDęła pod gołem Niebem 
przy Lacom be, a gtowiia siła p r ly  B a ­
zo, hes. I). rę u dały  się w o js k a  Królewi­
cza  przez Ntgent do la C hapelle, a d. 20 
ku T r o y e s ,  gdzie zebrać się ma całe w o y .  
•ko wraz z Błii herowskiem, dla działa­
nia znowu zaczepnie. Poniesiona w po- 
mienionym dniu Arata, nie może ieszcze 
byd z doKł.idnie podaoa , ponieważ pułki 
nienadesłały ieszcze poczetow. Jakkolwiek 
Wielka iefl (trata woysk Królewskich, po­
trzeba im iecnak oddać sprawiedliwość, 
iz od godziny 8 z rana az do 4 te7  P° po- 
ludniu, o którey rozpoczął się uflęp,| z 
Szczególniejszą w alczy ły  odwagą przeciw 
znacznie przew yższającej sile nieprzyja­
cie lsk ie j  od samego Cesarza Napoleona 
dowodzoney, którą bez przesadzenia po­
dać można do 40,000 ludzi z .5® do 60 
działami, —  O m ay m  ona przy odeyśriu 
gońca ftraia korpusu VI irtemberskiego wy- 
ktosi ; w zab ip yih  5 off cerów ; w poyma- 
pych i  ranionych 31 e d a e r o w ;  w  ranio­

nych 85 officerow; żołnierzy zacząw szy  
od wachmiHrza z a b ity c h ,  ranionych lub 
zabłąkanych około 3000,—  Z  dział i pro­
chowych w o to w  l i .: korpus W rtemberski 

nie utracił. ____________

Pcdług doniesień z B a w i  P®d d. 24 
Lutego, osada twierdzy L u x e n  burga zro­
biła  d. 13 1 15 b. m. przeciw oblęgaiącetn 
H en iem  woyskom pod Jenerałem Dora- 
berj tem znaczne w y c ie c z k i , przy których 
odparciu świeży żołnierze Hescy przędz.w- 
nie się sprawili. Z pod Thionwillu dono­
si E ekiorsko- Heski Jenerał major Muller, 
ie  nieprzyiaciel opanow ał w aio e  przed tą 
twiaidzą im eysce; a e  Dataliion greDadye- 
row Heskich poftąpił natychmtatt przecit 
memu i w yp arł  go ztamtąd,

W s z yR k ie  tłoiące ofcoło i w  Bruzelli 
5 , skip w o j s k a ,  pod dowództwem X cia  
W eym arskiego, ruszyły d. 13 Lutego ku 
Mon*. _______

Z L e o d y u m  donoszą pod d. 21 Lutego, 
że Jenerał Strognnow w yruszył z tjouąd 
dnia poprzedza.ącego z Woy&kiem swoim 
ku Hun. Utworzono tam honorową ii ra i  
i wielkie przygotowania czyniono na przy- 
iecie .Królewicza Szwedzkiego., którego 
tam zAkwisgranu oczekiwano; tymczasem 
nadeszła wiadom ość, że w yiażd  iego z  
Kolonii znowu odwleczony z-rftał.

Tuteysza gazeta dworska pod sap?, 
S“ «i Franrya, zawiera co naftępuie:

Ptiin i P a r y z z it  pod d. 10 Luttgo do­
noszą , że d. 7 drugi oddział w oyska  po­
w rócił  z Hiszpanii i zaraz nazajutrz aa  
wozach odesłany b y ł  do głownego w o y ­
ska , że codziennie nadciągną woyska i 
zaraz  tam ie  o a t łu d z ą ;  ie  gwarny a uam»



d o w a zaftępnie wszyftkie Rraze w  Paryżu; 
i e  w szyscy  rzemieślnicy aatrodaionemi są 
iak pod czas ruwolucyi robieniem b r o n i; 
ze zakładają  la za re ty ,  i i t  WaroWnid oko­
ło  miafta iuz ukończone.

D. 9 b. m. przebiegł przez Paryż z 
Chatillon goniec od Lorda Cattlereagh pro- 
Są drogą przez Kale do Londynu. Na 
przyszłość wszyscy gońcy od NŁniftrow 
Angielskich przy kongressie tą arogą do 
Anglii przebiegać będą, ponieważ ielt n a j ­
krótsza.

Monitor donosi pod d. 7 Lutego z 
Chatillon: —  ” ODegday Xże Winsencyi 
d a w ał obiad dla Lorda Cattlereagh, An­
gielskiego miniftra związków zagranicz­
n y c h ,  Lordow Cathcart i Aberdeen, A n ­
gielskich posłow kongresso , Hrabiów S u -  
diona i Rasumowskiego, Barona Humbold­
ta. Z d aic  s i ę , iż układy o pokoy ż y w o  
idą. W cz o r a j  iadły członki kongrcssu o- 
biad |u Lorda Calilereagh. U w a za ia ,  iż 
pomiędzy wsz/dkicm i posłami najlepsze 
porozumienie zach odzi,  a osobliwie mię­
d z y  Francuskim i Angielskiemi, którzy so­
bie nawzpicm wieje okazuią względów. „

Tenże Monitor pod d. u  Lutego za­
wiera przysłany Cesarzowey urzędowy 
rapport o rozprawie z woyskiem Fcidmar- 
szatką  JBliichera, którego treść naliępuią- 
c a ;  —  ”  Cesarz uderzył w c z o r a j  (d. 10 
Lutego) na nieprzyjaciela pod Cbampau- 
bert ,  który miał 18 pułków i 40 dział. 
B o ssy ysk i  Jenerał Alsuiiew doflał się w 
Hasze ręce a wszy flkiemi swoiemi Jenera­
łam i , aztabowemi officerami, d z ia łam i,  
ałDinuDicjyneiTii wozami i taborami, i za- 
bsaliśmy óooo jeńców. Reszta tego kor­
pusu rzuciła się na bagna i- ubitą zotlała. 
Cesarz ściga żyw o  Jenerała S aken a,  któ- 

odcięty i*& od Jenerała Biikher». Stra­

X *48 X
ta nasza i«3 n iew ielka, tłszelako utfOłi- 
liiriiy do 300  ludzi W zabitych. „

Pod d. 13 Lutego z«Wiera tenże M o ­
nitor d a l e j : —■ ”  D. 11 równa i  śwrtfffl
ruszył Cesarz z  Champaubert, posłał iedea 
korpus ku Cbalons, dla trzymania: na w o ­
dzy nieprzyjacielskiej ko lum n y, która sią 
tam w rzu ciła ,  a resztę w oyska poprow a­
dził drogą do Montmirail. O milę za tens 
mieyscem natrafił Cesarz na w o js k o  i ł  lii- 
chera i po dwugodzinnej walęe zortałe c a ­
łe w o js k o  meprzyiacielsą.e rozproszona. 
Nigdy w oyska  nasze nie o kaza ły  w ię c e j  
zapału. Nieprzyiacicl pobity w wszyli* 
kich m ieyscach, ucieka z pośpiechem. 
P iech o ta ,  a rty le ry a ,  ammunicy a , wszy fi - 
ko ieli w naszych ręku luo rozproszone. 
W ypadek tty  bitwy ieii n a jp o m y śln ie j-  
azy. Cesarz ieli zdrowy. Z  naszej ttronf 
nie poległa żadna znakomita osoba.,,

Na tę w ogólnych w yra zach  udzielo­
na wiadomość dano znowu z*Vział ogqia. 
”  Ł a w c e  iu i  (m ow i otwarcie Dziennik 
pań&wa ) nie okazał Paryż tak szezerey i 
iednozgodney rad ości, iak teraz ; byłto 
dzień prawdziwie radosny dla mieszkań­
ców llolicy .„  ( W idać Z tego, źe miesz­
kańcy w uyftk ich  ftolie są do siebie poda- 
boemi ; każda pomyślność sprawuje, nie­
zmierną radość i niecierpliwe oczekiwa­
n ie ; każdy niepomyślny wypadek przesa­
dzony smutek i trwogę ! j

Jenerał Carnot przybył d. 3 Lutego 
do Antwerpii i obiął tam zarazdowodztwO- 

Ciągle ściągaią z ttoiących w portach 
okręlow niepotrzebnych artylerzyflow do 
głównego w o y s k a ,  dla zafląpieoia ile mo- 
aności n byłycb  artylerzytłow .

'W y ro k ie m  d. 33 S ty c c n ia  odR ąpił  
C esarz  króle liw u W ło s k ie m u  pobierana 

corocznie  $  miii. £r. od  z S ty c z n ia  a. W.
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O b w i e s z c z e n i e

JkliidjieriuM Przychodów i Skarbu.
Uznawszy potrzebę z względu m ałey  

konkurrencyi do dzierżawy podatku ko­
szernego w Dep. Poznańskim na terminie 
m dniu 18 m. ■ r. b. odbytym  uttanowienia 
P® w tor <.ego termin j  lity tacy yaego do dzier- 
i a w y  dochodow koszernego w Dep. Po- 
an ńskitn uwiadomią tym  publiczność 
iuteiessowaną z w ezwaniem , ażeby na w y ­
znaczonym terminie w dniu 21 Marca r.b. 
w Biorzc Miniftrotł wa Przychodów i Skar­
bu w domu Baczyńskich przy ulicy D łu ­
g ie j  ogodzioie 10 z rana odbyw ać się ma- 
iącey  ttawić się zecncia ła ,  gdzie naywię* 
Cey daiącemu Za pobor podatku z mięsa 
koszernego tak w caiym Dep. Poznańskim 
z  14 Powiatow sk.adaiącym s ię ,  lub też 
częściami w powiatach dzierżaw a przybi­
tą oSatecznie będzie.

W  W a r s z a w ie  d. 22 Lutego 1314 roku.
D y r y g u ią c y  Muulter S.

(Pod.) de Colomb.
Biernacki, b u f  wyd.

Za zgodność 
T. Gody as ki

Na pociechę rierpiącey potajemnie 
ludzkości, dzień dziewiąty Marca r. b. dla 
Zgromadzenia Miros.erdzia i Banku Pobo­
żnego krakowskiego b y ł  iednym z pom yśl­
n y c h ,  w którym uwiadomiony poprzedni- 
czo od niektórych W spółczłonków  o z b a -  
wtejtnem, w tem  mieście, blisko od trzech 
wieków załoz >nem i ciągle trwaiącem 
Z jro m a d zo n iu , ate tylko wspieraiącem ja­
kiegokolwiek bądź wyznania i Narodu wity- 
dzącycb się żebrać ludzi u czc iw ych , a  
prawdziwie n ęd zn y ch ; ale nawet tym że 
poźyczaiącem bez wszelkiego procentu pie­
niędzy gotowych na zafław y o ta z o w a n e ,  
na posiedzenie tegoż Zgromadzenia, w do­
mu własnym iego, przy ulicy Sienney pod 
liczbą -popisową 53 położonym odprawia­
n e ,  p rzy b y ł  osobiście JW. Paweł Awe- 
ryn , Jego Imperatorskiey Mości Wszech 
R o s a y y ,  Kadca Sianu i K aw aler,  Naczel­
nik Departamentu K rakow skiego, żąda- 
ią c , aby  za W spółczłonka tego Zgroma­
dzenia b y ł  przyięty. Powitany b ył  przez 
JW. JX. Wincentego Łańcuckiego, Archi­
prezbitera Infułata K rakow skiego, iako 
Pres/dm ącego, stosowną mową, J W -



A tre ry n  o d p o w ła d a ią c  8% powitanie łicb ic  
o ś w i a d c z y ł ,  i i  m ocno ż a łu ie ,  że d o w a lc y  
o tak chw alebn em  i lud zk ość ratu iątem  
nie w ied zia ł  Zgrom adzeniu , i ze mu bdfąd  

będzie  się ftarał b y d ź  p raw d z iw .e  p o ży te ­
c zn ym . W ię c  z a  W s p ó łc z ło n k a  iedno 
m yś ln o śc ią  przy i f  ty  l o R a ł ,  a  w pisa w s z y  
się w łasn oręczn ie  w księgę m ie sz c zą c ą  w 

sobie  także w łasnoręczne w p is y  M o n a r­
c h ó w ,  X .a ią t  i P ie rw sz e  r o ż n y c h  Xa- 
r o d o w  o so b y  iaKO tego Z grom adzen ia  
o z ło n k i ,  na to od roku 1534 u tr z y m y w a ­
n ą ,  nie ty lk o  w n iey  z a p is a ł ,  a le  rze cz y ­
w iś c ie  w y l i c z y ł  na ręce W . JX. Kanonika 
M a r k ie w ic z a  Podftarszego rublow  b a n k o ­
w y c h  B o ,  a b y  niemi podług sw oiego  po 
w o ła n ia  Zgi um adzenie  narządziło . Potem 
JW . A w e ry a ,  iako W sp ó łc z ło n e k ,  b y ł  p rzy­
to m n y  w s zy B k im  naradzctuom d otyczą ­

c y m  się interessow u octłw a taynego tak

*  z 5 ?  /x
ż y w e g o  ia k o  i r m a r f e g o , da^ey o g lą d a !  

porządek w  sk ła d a ch  fa n tó w  tak  sukien, 
n y c h  iak o  i k le y n o to w y c h  z a c h o w y w a n y ,  
gdzie p r z y c h o d z ą c y  G o ś c ie ,  przeniknieni 
l ito icią  nad nędzą p o ta ie u n ie  c ierp iąc ą ,  
w id zieć  fa n ty  porządnie pod a lfab e te m  u« 
ło to n e  m ogą, w ła ś c ic ie lo w  zaś  wiedzieć ni* 
m ogą. G d y z  tego Z g ro m a d z en ia  n a y w a ż -  

n ie y s zy m  ieft o b o w ią z k ie m  ściśle przez 
niego d o p e łn ia n y m , taić  na zaw sze  n a­
zw iska  osób tu a lb o  oFiarą jąl. j wspiera-* 
n y c h ,  a lbo  p ożyczan iem  im  pieniędzy na  
z a d a w y  r a t o w a n y c h ;  nakoniec J W .  Na-v 
czelnih O so b y  Z grom adzenia  u p rz e y m i*  

pożegnał.

Naywtfkszt flopnit Zimna. 
Dnia 1 Marca ig U  Stopni Zim na —  13,9

— a — — -— — 9,«
_> 3 — — — — 3,<5
—  4  —  —  —  —  3,*
—  5  —  —  —  —  3 .S

D O N I E S I E N I A .
D n ia  14 M arca  r. b. 1 naflęr iivch  d*r w godzinach z w y c z a y d y p h  w  domu pod Nr, 

4 5 2 w h y n k u  M iaR a B r a k o w a  sp rzedaw an e będą n i ż ą c  ,j.e  w ła śc ic ie la  za  gotosyą 
kurant monetę przez p u b ic z n ą  dobrowolną l ic y t a c y ą  naftępuiące t o w a r y : iak o  t o :  P ey .  
gaie  drukowane im prem owane t  e n e m a c h  i g ła tk ie ,  syce  na rcem ble, m uśliny Ostiq» 
de* skie g ła tk ie ,  w y r a b ia n e ,  chaftoar.*ne , c z e p e e t k i , z a r ę k a w k i ,  chuSęczki m uślinow e, 
p e t i n e i y , c z e p e c z k i , chulłeczki V u a U i e s ,  koronki petinetow e , pecinety baw ełn ian e 
Statkie i fasonow-.il: ,  b a t y t t y ,  lino b a i y f l e ,  o rg a it ły n y ,  k r e p y  białe i w koliorach ,  
m ilich f le r , g a z y  rożne Y e t o u r f r ie s l , a x i m  ty  g ła tk ie ,  i w d essen iach  na su k n ie ,  kitay* 
ki głatkie i w d efs e n ia ch , taffty  g ł u k i e ,  le w a n h  ny g łatkie i w d e s s e n ia c h ,  Velutyny> 
i  f.orense głatkie  i w d cfsen iach, n a n - o y  g łatkie i w p a s k i ,  chuftki białe  m uślinow e 
p trg a lo w e  im p rim o w tn e  dam skie . chudzi ie d w a b a e ,  w e fa ia n e , i t v f t y k o w e ,  szale ie-  
d w  ibne i t y f ty k o w e  płocienka Angielskie , garnitury ftołowe Holhtnderskie na 6 , 12, 181 
24 o s ó b ;  Serwety do k a f f y ,  ręczniki na ło k c ie ,  płótna przednie, piki białe g łatkie  
d y m k i ,  kamizelki baftnw e, ie d w .b n e ,  otkow e w kodorach , t y f ty k o w e  i rożne z im 0***!* 
w o rk i  w e łn ia n e , try k o to w e  na sp dnie , koszule m ę zk ie ,  tryk o to w e sp ód n iczk i,  k a fta ­
niki i sukienki dla d z ie c i ,  p o ń cz oc h y  niciane , bawełniane i iedw abne męskie i d am ­
s k ie ,  rękaw iczki rolnego gatunku męskie i d a m s k ie ,  k a m lo ty  Bruxe!skie  b a r a k a n y ,  
a z a m it y  wełoiane Angiel k e na sp od n ie ,  pr ice lortiz ,  su k n a, k a ź m ie rk i,  b a y e ,  w ig o-  
r u  , tualety  męskie i d a m s k ie ,  filiżanki, t a c e ,  serw isy p ła to w a n e ,  c .ukierniczki, k a ła ­
m a r z e ,  k a p e lu s ze ,  kroie z A n g ie lsk ie j  skory na b u t y ,  d am sk 'e  t r z e w ik i ,  g a l lao te ry e  
rożne i iane ztote to w a r y .  Ż y c z ą c y  sob.e n a b y d ź  t a k o w y c h  tow aró w  , ze ch cą  się w 
o zn aczon ym  m ieyscu  i czasii zn a yd u w a ć.

D n ia  912 M arca  1814 <* godzinie p tey  ranney w Domu na Kazim ierzu  prz^  K r a k o ­
w ie  pod L ic z b ą  116 sprzedane bedą przez publiczną L ic y t a c y ą  za  g o to w ą  srebrną gru­
b ą  P ruską  C ourrant monetę K o szto w n o ś c i ,  to iefi: ‘B in d a  z  perłam i, Ł y ż k i  srebrne fi*-
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i o m . da pćłm<B\óW i  do im ietiaki Któreto kosztow&olci preefc dnt $ p r t e ł  Li«JtaV 
cyjj widzieć można u u&aoowionego D ozercy  Star. Anczla Weisbiut, mieszkającego w  
Zyd ow ikiem  M ieicit a a  Kazimierza pod Liczbą 61. Ż y czący  sobie nabyć ta k o w / e k  
JkOaZtOW ności zecocą i>| w osnaczoacm m iejscu  i czasie zn a jd o w ać.

W Krakowie d. 10 M arca 1814.
umucen Franki, Komnrnrt 7 . C. P. y . D. K r. 

Pisarz Tryb un ału  Cywilnego I, Ind. JJep. Krakowskiego do wiadomości publiczney 
podaie sprzedarz kamienicy w  Mieście Departamentowym Wolno H andlowym  K rako. 
wie przy Rynku wielkim pomiędzy sąsiedzkiemi kamienicami ziedney Ur. Magdaleny c 
R o jseto w , Ur. Macieia Ba sreza Kupca Krakowskiego m ałżon ki,  a z drugiej ftrony 
JP. Józefa Kremera Krawca O b yw ate la  Krakowskiego, dziedzicznych pud liczbą 45$ 
popisową le ż ą c e j ,  d a w n ie j  do W , Jana Bjberlłein Starowieyskiego Starofty Barwałskie- 
go początkowego dłużnika, a teraz do J W. JX. Andrzeia Hrabi .Ankwicza Kanonika 
0  omunieckiego w teyże kamienicy zamieszkanie obrane maiącego prawem dziedzi­
ctw a nalezącey, sprzedana zaś Dedzie na inftancyą W. M ichała Dyhtarskiego O b y w a ­
tela dw okraiowego, iako Ur. Pawła Czaderskiego C essyo n arvusza , zamieszkanie da 
tego czynu w Krakowie przy Rynku pod L. 363 popisową obrane mającego , a to na 
zaspokoienie summy prowizyonalney od summy ka;> talney .2,000 zł. poi. w grubey sre­
brn ej  monecie kurant wyrokam i pomiędzy W. Michałem Dyktarskim Inflantem z i e ­
d n e y ,  a JW. JX. Andrceiem Hrabią Ankwiczem Debentem zdrugiey /trony W y s ,  T r y ­
bunału Cyw . I. Jnftancyi Deptu Krakowskiego W ydziału  II. naocznie , i Nayiaś. Sądu 
A ppeliacyyoego Xięliw a W arszawskiego W yd zia łu  II. zaocznie w W arszaw ie dnia 38 
L ip ca  i$ ig  roku zapadłemi przysądzoney to ieft:

Ort dnia 2 Lipca 1800 roku do dnia 2 Grudnia 1803 po 6 od 100 złp. tĄbO. 
0 d dnia s Grudnia 1803 do dnia 2 Grudnia 18*3 po 5 100 złp .  6000.

1 1 ■■■̂ ûsmmw.imL ' ■'ei ~ ~ ~--------
Ogółem w monecie srebrnej grubey w yuoszącey  . złp. 846®* 

Protokoł zaięcia przez Komornika Departamentowego Ur! Skorczyń»kiego tey ka- 
gnjenicy dnia io  Lutego ro zpo częty ,  i  17 m. i r. t. j łkończoney b y ł  i kopie tego proto­
kołu jedna W. Stanisławowi Zarzeckiemu Prezydentowi Muoicypalności Miafta Kraka. 
łt a , "ruga Dr Aloizemu łfilipow.czowi Pisarzowi Sądu Pokoiu Powiatu i MiaBa K ra­
ko w a W ydziału  I. trzecia JW. JX' Ankw iczow i iako Debsntowi dnia tego 17 Lutego 
r. b. doręczone s ą , ten zaś Protokoł przy doręczeniu Jak przez W , Zarzeckiego Prezy­
denta, iako j, przez W. Filipowicza Pisarza tego dnia w izow any ieft, a w Księgi Hy- 
poteczne Depart. Krak. oma tegoż samego 17 Lutego r. b. Volum. I. na Karcie 326 pod 
L .  32 z-zięciów i obwieszczeń L ic y t a c j i ;  tudzież w Księgi Rancellaryi Trybunału tutey- 
szego d ł6  m. i r. t. Vo um. II. pa Karcie <>4 pod L. 7 wpisany i o tem wszyftkieni 
J W .  JX. Aokw icz Debent uwiadomiony. —  Dzierżawcy tey Ramienicy są: Piętra dru­
giego W. W o jc ie ch  Olearski Notaryusz Depart, Krak. któremu Kontrakt n a jm u  koń­
czy się d. 30 W rześnia r. b. W. Jozef Jordan O byw atel X W .  piętra pierwszego, 
kióremu Koutrakt d, i Lipca r. b. kt.ńczy s ię ,  i JP. M acie j  Sokalski T raktyer  O b y w a ­
tel Krakowski i Agneszka Małżonkowie tym* Kont >. oaymu także d. 24 Czerwc r. b. 
kończy się, zatem po skończeniu tych Kontraktów najm u wyprowadzić się z Mieszkań 
obowiązani będą.

Stan tey Kamienicy i warunki sprzedarzy złożone sa przez Ur. Adama Ekielskiego 
Patrona Tryb. C yw il.  I. Ioft. JJepart. Krak. do tego Aktu upoważnionego w Krakowie 
przy Rynku pod L, 263 mieszkaiącego sprzedarz ninieyszą Imieniem Inftanta W. Dyk- 
tarskzego popieraiącego, który Cenę Kamienicy tey podług kupna przez W. Jana Bibe4» 
ftein Starowieyskiego początkowego Dłużnika w d. 12 Stycznia r. 1787 urzędowniu na* 
b ytey  w Summie 12,000 Zp. w dobrey srebrnej courant monecie lianowi i ofiarui<\ —  
Pierw sza publikacya L ic y ta c j i  1 W aru nków  nafląpi d. 2 Kwietnia r. b. 1814 o godiinie 
10 rannej na Audyencyi Trybunału  C yw il.  I. Inft. Depart. Krak. w  Krakowie przy  U» 
•icy G ro d zkie j  pod L. 106 w Gmachu Sądownictwa odbywać się z w y k ł e j ,  która to 
p u b lik a c ja  naftępnie co dwa Tygodnie d w a  razy  powtarzana będzie.

W  Krakowie d. 1 M arca 1814
(M .P .)  Syktowski Pisart.
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Poaaię do publicznej w ia d o m o śc i, i i  d. 21 M arca r. b. ud god,.ny g te j z ran a ,  

Vr Dominium W si W ięckówice Powiecie Hebdowskim Depart. kran. Zboże w snop.*, 
iak o  to : pszenica, żyto  , jęczm.eć , orkisz|i groch, każdego gatunku pa kilkadziesiąt .o p ,

trze z publiczną L ic y t a c j ą ,  za gotową srebrną monetę sprzedane będzie. Ż y c z ą c y  se- 
ie kupienia takow ych a rty k u łó w , zechcą się znayaow&ć w m ie jscu ,  dniu i godzinie 

W yznaczonych. —  V  Krakowie d. 4 M arca i$i%.
H. Kudltckt K. T  C. D  h .

D nia 20 i naRępnych Marca r. b. od godzinj 9 z rana i od 1 po południa w  r a .  
laeu miafla W łodowice w Powiecie Lelowskim przez publiczną l i c j t a c j ą  roz-aaite me* 
kle mahoniowe i i> nego rod.aiu  drzewa, i a i c  to ;  doły rożney' wielkości i form y. Ka­
n a p / ,  krzesła , krzesełka, łóżka , biork a , kom raod y, s z a fy , billard i inne iuft-a, 
zw ierc iad ła ,  z e g a r j ,  p o r c e l la n j , faianse, szkło dołowe, biel.zna d o ło w a ,  srebra 
d o ło w e, łiranki kartonowe haftowane i płócienne, lan d szaft j ,  kopcrsztjCbr i  
inne o b razy ,  ga lo n j złote i srebrne w pendentach W o js s o w y c h  i ro żn jck  Sztu­
k a c h ,  takie  rożne rzeczy do ,ga lan teij ,  tycząc* się ,  to i e d : Krzyż h o a o ro w y , 
wftęgi, tabakierki,  barometcr, perspektywa i inne drobne, tudzież damskie stroić dro­
b ne, strzelba kosztowna da rcżjtn a  etykietalną w rożnych s itu a a cb ,  lichtarze pobiela- 
ae, inne naczynia mosiężne, alembik, radie i inne naczynia miedziane kuchenne, iako 
tez  i blaszane, kocioł, skrzynie, sw.ed-r bednarski, ło ik a  i inne spizęty żelazne, 
s iodła, cttomonta, skory niedźwiedzic, lam panowe i inne aaczynia rztm ienae, powo­
z y ,  walizę i ku fry ,'  oraz książki i n.appy w  rożnych obiektach 1 ięzykach , także i sar­
na chowana , za golową grubą siebrną monetę więcey daiącemu spizedawane będą. 
Ż yczący  sobie nabyć rzeczonych edektow, zechcą się znayoować w mieyscu i godzinie 
p o w y ż e y  oznaczonych. "W W łodowicach 0. 17 1 utego 1814 roku.

M ikołay Choiiakou 'k:, Komornik łtu  9i
N iże j  podpisany Komornik Powiatu i Miafia K rakow a, w Krakowie przy ulicjr 

C rod zk.eyjw  domu pod Nr. 206 zam ieszkały, dosowcuo do Rezolucji W j s .  T rybuna­
łu Cywil. I. Indancyi Depart. Krak. dd. 12 Stycznia r. b. do Liczby 34 zapadtey , ni- 
nieytzem Jo publicznej podaie wiadomości , iż na dniu 22 Marca 18.4 o godzinie 9tey 
Z rana, w zamieszkaniu podpisanego Komornika , iako na terminie przygotowawczego 
przysądzenia , przez publiczną l i c y t a c j ą ,  C hałupa, Stodułka i Gront z Ł ą k ą ,  pod Nr. 
i«8 aa N ow ej W si,  w Powiecie i Depart, Krak. leżące, po zmarłym Kasprze C zekaju  
pozodałe , więcey daiącem j przytoczona brda ; maiący przeto chęc takow ych nabycia, 
winien będzie Vadium w k wocie 82 Zł.p. i gr.* 24 iako lotą częić  Summy szacunkow ej v 
W monecie srebrnej gru b e j  przed rozpoczęciem się l ic y ta c j i  z ło ży ć ;  zaś o warunkach 
sprzedarzy każdego czasu u rzeczonego Komornika potrzebną m formacyą pow ziąić  bę­
dzie można. —  W Krakowie d. 20 Lutego i 8 >4 -

Francis tek ĆiMhUtktea ic z . Komornik S. P. T. * tf. X.
Uwiadomienie ainieyszym podaie się do publiczney wiadomości, z na dniu 2o<ny n 

Marca b. r. przed południem zdrony tuteyszey C. K. Ailmin.ttracyi Salin l ic y ta c ja  na 
ca ło  ręczny zapas zboża dla Górnictwa Wielickiego to ied na 7000 korcy żyta  i na 
350o torcy ięczmienia przedsięwzięta będzie.

D la  ułatwienia te jż e  l icy tac j i  będzie wspomniona ilość zboża na ki'La m ałych  
części 1 na trzy termioy do oddawienia iey podzielona.

Ci tedy którzy takowy liweruoek otrzymać chcą, muszą Sami aloo też p rzezsw ych  
pełnomocnych leszcze przed rozpoczęciem licytacyi na każdą licyt waną część t e j ż e  
ilości wadmm 10 od da z ło z y ć ,  uo czego się t j l^ a  ieszcze ta wiadomość p r z y ł ą c z a , 1 
i i  po zakończonej licytacyi iedney lub drugiej części, żadna inna, c h o c ia ż b y  i n a j ­
tańsza d ek laracja  przjięta  nie będzie.

Podaie się ninieyszem do publiczney w iadom ości, iż d. 13 Marca r. b. o godzinie 
9tey z rana , w Krakowie przy .*.licy G rodzk-ej pod L. 206 sprzedane będzie publicz­
ną ticytacya 500 Cetnarow Siana, będącego we wsi Kai niowicarh Pow ee.e i Depart. 
Krak 1 30 G a r c y  Wódki Szumowki tutaj będącej , za srebrną grubą monetę. Chęć 
kupna maiący takowych effektow w mieyscu i terminie w yzey  wskazanym z n a jd o w a ć  
się raczą. —  W Krakowie d. 7 M arca i$i4-

Francisitk Chtvajlkie\vicz, Komornik S, P. P, 1 M . &rtk>


